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Mr.óz atakuje transport 

Minus 42 stopnie C 
na wschodzie Polski 

Lubaczowie. Niemniej mroź
nie było w Bieszczadach. W, 
okolicy Ustrzyk Dolnych za
notowano minus 38 stopni. 
W Rzeszowie było - 36 stop
ni. 

KRAXOW. Nie noitowame 

NARADA 
ministrów obrony 
państw 

Z udziałem I. Logi-Sowińskiego E. Stawińskiego 

WARSZAWA (PAP). - W 
nocy z środy na czwartek w 
miejscowości Werch)'."ata na 
granicy wschodniej zanotowa 
no 42 stopnie mrozu. Na 
stacji przeładunkowej w Żu
rawicy oraz ważnych sta
cjach Skarżysko - Kamienna 
i Chełm było ponad 30 stopni 
mrozu. Bardzo liczne pęknię
cia szyn, urządzeń zabezpie
czenia ruchu i łączności, 
zmniejszona wydajność stacji 
rozrządowych - były- przy
czyną zakłóceń w pracy kolei; 
zwłaszcza we wschodniej i 
południowej części kraju. 

mrnzy panują w W'C>j. klrailrow
skim. w nocy z środy na. 
czwa.rtek najzimmej byłe> w 
Myślenicach i we wsi Mai!'.l!i<>wy 
minus 37 1:1topnl, w Nowyni 
Tar.~ było min•US 35, zaś w 
Jabłonce mi.nius 36. 

Układu Warszawskiego 
Plenum ZG Związku Włókniarzy 

Ogółem przy odśnieżaniu 
linii i stacji kolejowych by
ło zatrudnionych w ciągu 
ostatniej doby prawie 30 tys. 
ludzi. 

ISl Oszczędna gospodarka surowcami 
WARSZAW A (PAP). -. 

28 lutego 1963 roku zakończy
ła się w Warszaw.ie narada 
ministrów obrony państw 
Układu Warszawskiego. 

ISl Likwidacja zimowych niedoborów w produkcji Według informacji służby 
ruchu drogowego KG MO, na 
wszystkich drogach głównych 
ruch odbywa się normalnie, 
tylko miejscami wystę_pują 
lokalne oblodzenia. 

Na naTadzie rozpatrzono 
bie~ące zagadnienia d<Jtyczą
ce stanu armii oraz plany 
przedsiqwzięć w zakresie 
koordynacji wyszkolenia bo
jowego wojsk na rok 196.3. 

Obrady przebiegały w du
chu pełne~o wzajemnego zr-0-
zumienia i jedności. 

Wozo:ra.j obradowało w ŁodlJli Plenum Zarządu Głów
nego Zwią,111ku Zawodowego Pra-0. Przem. Włók., 
Odzież. i Skón:. Obra.dy, w których uczestnic:iył czło
nek Biura Politycznego KC PZPR, pnewodnic:zący 
CRZZ I. Loga-Sowiński i minister Jlr?.emysJu lekkiego 
E. Sta.wiński poświęcone były omówieniu zadań pro
dukcyjnych na rok 1963 ze S"Lczegóh1ym uweględnie
niem skutków tegorocznej zimy. 

Labour Par-y 
za planem Rapackiego 

LONDYN (PAP). W 
środę odbyło się w Londy
nie posiedzenie kierownictwa 
brytyjskiej Labour Party. 
Opublikowane po posiedzeniu 
oświadczenie _głosi m. in.: 
„Uważamy nadal, iz należy 
przykładać dużą wagę do 
planu Rapackiego w sprawie 
ograniczen;a i kontroli zbro
jeń w Europie środkowej 
oraz wycofania broni nu
klearnej z tego obszaru". 

Labou.r Pairty stwierdza, iż 
powinny zostać przyśpieszone 
negocjacje na tern.at utworze
nia stref wolnych od broni 

Zatonął 

2recki zbiornikowiec 
PARYZ. - w C!ZWairtek ramo 

zatoną! na. Atlan,tyku, 20 m.H 
n.a zachód <ld wy>bnzeży Breta
nii, grec-ki zb"iJo<r-nJkO'Wiec 
,,Ele...."'1..T.a''. 

16 c-zlonków załogi u:ratowano, 
n1e 2nail.zzi-0no jednak na razie 
tnzech po.zo~ m:a.ryna.r:zy. 

H'izqta 
min. Gromyki 
w Norwegii 

nuklearnych w rejonach na
pięcia, a mianowicie w Euro
pie, Ameryce Łacińskiej, na 
Bliskim Wschodzie i w Afry
ce. 
Labourzyści zwrócili się do 

rządu brytyjskiego, by do
prowadził do uzgodnienia sta 
nowisk USA i ZSRR w ge
newskich rokowaniach rozbro 
jeniowych na temat zakazu 
doświ~dczeń nuklearnych. -Program 
Wilsona 
LONDYN (PAP). - Przywód

ca Partii , Labourzystowskiej, 
Harold Wilson w środę wieC7.-0-
rem wygłosił przemówienie 
przez radio brytyjsk>ie. Wystą
pienie swe nowy przywódca 
Labour Party P'OŚW·ięcit proble
mom wewnętrzno-.politycznym, 
pr7.ed którymi stoi obcenle w. 
Brytania.. 

Wilson przyrzekt w. Bryta.nii 
„<Odnowę" w wypadku dojścia 
la00urzystów do władzy. OśW!lad. 
czyt on, 7.e przyszły rząd la
bourzystowski uruchomi nowe 
fał>ryki i zakłady w rejonach 
dotlmiętych oł>ecnie bezrobo
ciem. WUson za.powiedział rena
cjonalizację przemysłu stalowe
go W. Brytanii. (Jak wiadomo, 
przemysł stal·<>wy zestal zna
cjonalizowany przez rząd labou
rzy..WWski podczas isprawowa-1 
nla władzy po drugiej wojnie 
światowej do roku 1951.) 

Na tle ogólnej sytuacji 
ekonomieznej kraju, zadania 
te są tym bardziej poważne. 
Mimo niepodwyższenia planu 
przem)"Słu lekJdego w br. wy 
magają one szczególnej mobi
lizacji wysiłków ze strony 
tak admi·nistracji przemysło
wej jak i aktywu samorzą
dowego. Zadania te, to: po
prawa jakości produkcji, 
zwiększenie udziału wyro
bów na eksport, obniżenie 
kosztów wytwarzania, osz
czędne go.spodarowanie su
rowcem i ma.teriałami po
mocniczymi, podniesienie wy 
dajności pracy, poprawienie 
wzornictwa i rozszerzenie 
asortymentu towarów ora-z -
co szczególnie podkreślono na 
naira<lzie - konieczność oe,ra 
niczenia wydatków na im
port surowców o 4~ mln. zł 
i zwiększenie wpływów de
wizowych za eks'Port towa
rów. 

Na plenum ·dokona1110 bilan 
su strat spowodowanych 
długotrwałą tegoroczna zima. 
Straty te w przemyśJe lek
kim sięgają kwoty 120,5 mln. 
zŁ Długotrwałe mrozy oraz 
trudnośći transportowe l 
zaopat,rzeni·owe odbiły się też 
ujemnie na wykonaniu stycz
niowych planów branżowych. 
Z powodu braków d:ostatecz
nej ilości paliwa, trzeba by
lio na okres lutego i marca 
wprowadzić 9-godzinny dzień 
pracy, z wolna sobotą, w za
kładach pracujących na 1 i 
2 zmiany, obejmując syste
mem tym 140 tys. pracowni
ków. Pozwoliło to na zaosz
czędzenie w lutym 21 tys. 
ton węgla oraz 1.664 mega
waty energii elektttycznej. 

OSLO ('PAP). - Na z.a!P'f-OSrze
nle :rzą.du noorwe5'ki-e1;o przyb;y! 
do Oslo z oficjailną wj'Zytą mi
nister s~raw zagranicznych 
ZSRR, A. Giromy!ko. pj&WS'ZY 
d-zień pobytu Gromyk:i w Oslo 
uplymąl n.a roizmo'wach z pre
mierem Gerha,rdsenem. Oma
wiano ogólną sytuaocję mlędrLY
na1rodov.rą. 

Atak angielski 
W czwartek Gronnyko zlwyt 

wi.zytę mtnlo;~rowi spraw za1g1ra
nicznych, La.ngemu. W 1l'(J1rwe
skil1n Ministerstwie Spraw za
granicznych P•tzeprowadzi! on 
rozmowy z c-Llonk.arni -:rządu. 
o goo:z. 12 . kiról No1rwegii, 
01av V przyiąl Gromyikę. 

na terytorium Jemenu 

Groonyko zl_ożyl też wlzy>tę 
Rad-zie Pl'€!Zydiaillnej Sto<rtingu, 
a n.a ,stęo-nie obecny b:1'.! na śnta
da1nnu wydanym. na Jego cześć 
przez Radę Mieiską Os.Io. 

KAIR (PAP). Rozgłoś-
nia w Sanie doniosła, że siły 
lądowe angielskie wtargnęły 
do ok.ręgu Harib, gdzie 
przeprowadziły ataki przeciw 
jemeńskim siłom republikań
skim. Angielskie samoloty 
myśliwskie pogwałciły k'lka
krotnie ol:>sza'r powietrzny 

Drugie miejsce NRD 
na liście kontrahentów 

polskiego handlu _zagranicznego 
WARSZAWA (PAP). - Pro- b1a111ki do meta.Ji, urządzenia 

tokól PC•d;pisany w czwa:brek. ~ ""'.a•lcown.1C1?..e, ma«Zyny przęd17,a,1-
NRD _ w ramach wiel(J<Jetmei merze, a'rma1'U1ra pnzemyslo,wa, 
urr:owy han-d•loweJ 0 wz.a:jen:- aipa1ra.tura kon.tro1no..;pcmii:a•row.a, 
nvch dostawach - pr:zew1duQe lampy elekt"?'nowe) oraz towa
z,\·i<',.k~z~nie wY'ffiiany to-wa1ro- ry rolrn.o-s,pozyw·cze - glów.n!e 
wej o 11 proc. w stosunku do O\V'OCe, ':"a;rzyv.a i przetwoiry 
roku ub. o~N01cowo-v„a1-zywn1cze 01raz na-

w eks.pc>rcie polskim 00 NRD soonia. 
czolową pozycję s·tan,owi węgiel W lmpo1rcie z NRD ~rosną 
kamienny i bruna1ny, mao;zyny po'wa&.nie d<:•stawy masizyn i u
i u.rząd·ze'."lia, k<>,ks, cynk (wa- rząd.zeń (m. in. maszyny ro!ni
gony sam<>wyla1dowc:ze, obra- cze, obral:>ia1rki, piętro·-.ve w.ai!lo

ny kolejo,we, samochody c1ęza
il'owe, maszyny biwrowe, s~ 
medyazny, róż·ne pro<hikty che
mrozme). Import soll ~so
wych d•la iroJ.nictwa zwiększa 
się 0 ok. 8 prc•c. w stosunku 
do iroku ub. Ros:ną ta·k'l..e 7-ll•ku
PY snrn>e:>ehodów osob<>wy<:>h 
marrki. „Wartburg" i "T.rabant", 
motocy>k!J, telewiizo.rów; 

Katastrofa kolejowa 
w Argentynie 

BUENOS AIRES. - W odle
gtosei i.:wo l~m na J>(rlnoc od 
stolicy Ari<entyny, B~enoo Ai
res, wylwleit 8"ę pociąg pasa
żerski. 7 pnsnżerów pon l{J1S'lo 
śmierć, a 4-0 zostało i:ran1n~ch. 
Pol!•oia a'res·z.towala masrzymstę 
1 jego pe-mocnika, kt&rzy pcdej 
rz.a.ni są o xo!Zwinjęc.ie na.ct1m1er
nei sn:yhkośd pociągu, co spo
wodowa,Jio kaltla511r<l'i4L 

Przewidzlarne, wydatne zw!ęk
so:enle wymfamy towa1rów, spra
wi, że NRD u1nocni swą po„ 
zycję na Jiwie na~waż•niejszych 
naszych partnerów harndQowych, 
7,a,jmu.jąc p.od wrzJględem do.ko
nywa•nych obro<tów dll'llgie - po 
Zw,ią.zk-1.1 ~eckJim - ~e. 

Jemenu. Celem tych atak6w 
była próba uwo1nienia band 
kontrrewolucyjnych otoczo
nych przez wojska republi
kańskie w okręgu Harib. 

Nowy Suez grozi W'ielkiej 
Brytanii w południowej 
części Półwyspu Arabskiego 
- oświadczył komentator 
rozgłośni kairskiej. 

• • • 
Zastępca sekretarza gene

ra•lnego ONZ Ralph Bunche 
odleciał do Sany. Potwietr~ 
dził on w rozmowie z dzien
ni'.t~·:za:ni, że ce.Jem jego 
m1sJ1 Jest naW':ią.zanie kon
taktu z legalnyro repub!Jkań
skim rządem Jemenu. 

Salłal odwołuje się 
do Rady 
Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). - P!re
zy•denit Jemeńsikiej Repubtilki 
Arabskiej, Sa•IJ.a,l, Wysła! do 
pr:zewod'l'liczą.ceigo Rady ~pie
~~twa ONZ depeszę, w k<tó
r<;J m1lormując o ,,ag.resj.i, ja
kiej . W c-zwwrt.ek ra'l'l•t> d'(J>plUścl
!:\'.' się brytyjsd<ie siły 'l:brojne 
wobec Jemenu", .prosi o pow
str-zymanie groźby ja1W11ej agire
s-jl .brytyjskiej. 

RuW>n-OCJze,,<n ie mąd jemeńsncl 
zast.rzega &oble pełne prawo do 
obrony swej suwerernnoścl. 

W kolach ONZ nie przew!<l1U
je s1ę naty>ehmiastowego zwola
nia posie>clzenia Ra<ly Bez.pie
crzeństwa chyba, że a1g-resja bry
tyjska porzekSIZltał'Ci się w otwa<t·
t4 w-:>Jnę. 

Obliczono, że aby ~drobić 
stratJ'.. powstałe w komek
wenc.i1 · zimy trzeba będzie 
wykonywać plan w pozosta
łych miesiącach o 0,4 proc. 
wyżej. 

(Da,lszy ciąg .na str. 2) 

RZESZÓW (PAP). - Te
goroczny „rekord zimna" -
minus 39 stopni zanotowano 
w czwartek nad ranem w 

7.Allnfor;.„ wojsk kol<'jo>wych i KBW l'oin,ors\dego Okręgu Woj
skowego pr7.ystą.plli do r·ozbiórlci stareg·o drewnianego mootu 
na Wiśle, łączącego Chełmno ze Swieciem. Rozbiórka p·ody
ktowana jest koniecznością -0-ch r-0ny nowego mootu, znajdują-

cego się w sąsiedztwie rozbieranego. 
Prace prowadzi się w ramach a.kcji przeciwp-0wooziowej. 
Ochrona mo8W. w czasie zagrorenia po{)Wodzią ltosztowalaby 
drożej, niż rozbiórka. Obecnie .chodzi o to, by z.dążyć roze-

brać moot przed nadejściem kry i wysokiej wo-dy. 
CAF - !ot. Gill 

Manewry policji na ulicach Paryża 

Pogłoski o przygotowywaniu puczu 
PARYŻ (PAP). - Od 48 go 

dzin całe kohorty J:)oli cji i 
żandarmerjj manewrują na 
ulicach stolicy Francji. Towa 
rzysz'y temu fala pogłosek o 
przygotowującym ~ię no
wym puczu ultrasów. 

Jaka jest przyczyna tego 
całego hałasu? 
Położenie reżimu gaulli-

stowskiego siało s.ię trudne. 
Toteż ucieka się on do wy
próbowanej broni: straszaka 
przed niebezpieczeństwem fa
szyzmu i „wojny domowej". 

OAS przygotowywała 
zamach 
na Pompidou? 

PARYŻ (PAP). - Poda·n.o tu
tad oficjalnie do wiadomo51Ci, 
że policja airesrztowa~a. w je::l
n.y:m z lo.k,a.ti w Drzi·e~nicy Laclń
skiej w Pairyżu 9 tenroirystów 
OAS, członków siatki kierowa
nej P!"'M>Z kapi<taina mairynl!Jr!lci 
Geo.rgesa Buscia. Ten osta.tnd 
był zastępcą b. k.apitaina Ser
genta, srzefa OAS we F1raincji od 
chwHI, gdy . b. puhko<v.nrd•k A;r
goud znalaiz,! się 7.'3 klraitkarni. 
. Bu-scia mia.! rz,ezmać, ze otJITly-

Protesty przeciw planom 
mobilizacji górników 
PARYŻ (PAP). - W oglos=

nych komun:i.kaitach wsrzystkie 
ol'g".a.ni.zacje związkowe górni
ków ?..&protestowały przeciwko 
:rządowej decyzji przeprowadze
nia od J><>nieclJziałku mobilizacji 
gó.mików. 
zw:>ąJZJkl zawodowe górruilków 

Po-wsrzechnej Konfederacji Pra
cy CGT wezwały swych człon
ków do natychmiastowego 00'.'ga
n\<'ĄJ<Wania masowych akcji pro
testacyjnych w całym kra.ju o
rarz d·o nawiązania kontaktu z 
i0nn:yoni 011gani,zacjami, aby pro
tes>t ten stai! się wielką demon
stracją jec!JnoścL 

Strajk pracowników 
radia francuskiego 
PARYŻ (PAP). - Orga.ni7.acje 

zwią7Jkowe :repre-zent.ujące 1.50-0 
pracowni1ków rozglośni ~ra,ncu
skiej rzuclty ha.sło 24-go<lz!n
nego strajku, ,poC?..ąw.srzy od 
póln•ocy. Strajk ma p-odloże 
ell:onomioerme. 

mal '2Jadanie zorganizowania za
machu 11a premiera Pompid-O'U. 

W loka•1u, w którym a.reszto-
wano tenrory~tów, znaleziono 
większe ilo~i bron-i maszyno-1 
wej, ka.rabinów, gra.n.atów i 
amunicji, 

Traktat 
francusko -niemiecki 
w Bundesracie 

BONN (PAP). - W dniu 1 
m.a1rca druga :ilZba pa.rlamentu 
bońsJctego Bun<les1ra.t - w obe.:!
nooci ka·nclerza Adenauera bę
d!.zie dysk'\l.towa.!a nad sp;~awą 
zawarrtego w stycz,niu tralktatu 
fran.cu,sko-niemieckiego. 

P:rzedstawicielstwo kraju pól
nocnej Na<ITenii-Westfa:lii zamie
rza wniesć rezolucję uzupełnia
jącą celem oo;tabienia eksklu
zywnc,ści traktatu 1 pooklresle
nia, że 5cisla Vi'SpóJ.praca w 
szczególności wojskowa ze Sta
nal!ni Zjednoczonymi po.zostaje 
nada'!. podistawą po1ity!k.i rzą:dlu 
bońskiego. 

z oowla<lcrzen.ia rzecznika Mi
nisterstwa s,praw Zagranicznych 
zto·żonego w czwa~·tek wy>nikaro 
by jednak, że o-ząd boński bę-
dlzie się stairat stc•:ipedować 
WS"Ze!kie próby u:zupelnia;nla 
traktatu dodatkowymi rezo.Iu-
C;jami. -

Krwawe 
demonstracje 
w KOLUMBll 

HA W ANA. - Według do
niesień Agencji Prensa Lati
na z Bogoty, w wyniku krwa 
wych starć, jakie miały 
miejsce w kolumbijskiej 
miejscowości Santa Barbara, 
11 osób zostało zabitych, a 
42 odn.Josły ciężkie rany, 

Do starcia doszło w mo
mencie, kiedy wojsko i po
licja usiłowały rozpędzić de
monstrację robotników, jaka 
wyszła na ulice miasta. 
10 tys. robotników i studen
tów demonstrowało przeciw
ko poprzednim krwawym 
represjom władz kolumbij
skich wobec strajkujących. 

LuBLIN. - w czwarlek T'an<> 
w Lublinie termometry wskazy
wa!y 31 stopni poniżej :zera, a 
temperatlllI"a miea-zona tuż przy 
gruncie wyru:i.;i!a mlnus 34 st>c>p
nie. 

KIELCE. - w nocy z środy 
na czwairtek na Kielecczyżnie 
nastą.pil dals:zy spadek tempe
ratury. Najzimniej bylo w Gó
rach Swięto.h.-rzyskich, gdzie za
notowano minus 33 stopnie c. 

Sady 
llJ niebezpieczeństwie 

W niektórych rejonach kiraju 
notuje się ob-:icnie duże różni
ce temperatur w dzień i w no
cy, \\"Skutek czego drzewa owo
cowe są barozo podatne n.a 
przem.a..'""Zllięcie. GTo<zi t.o strata

mi w sa•:l.owru.ctwie. 

Pewne szkody w sadach 20• 
stały ju2: :z.res-z.tą wyrządzone 
pnez mrozy. UcierpialY ~ 
gólnie brzoekwmle, ma<rele 1 
czereśnie. Te osta.tnie chyba 
najbardziej. Do-tycb,czas - zima 
nie zas-z.kod-ziła jecl.na'k powaz· 
n!ej jabloniom. 

Nehru o sporze 
Indyjsko-chińskim 

DELHI (PAP). - Izba Niższa. 
parlamentu indyjskiego (Lok 
Sabha) zatwierdziła przyt!acza.• 
jącą większ:t>ś<:ią gł·osów, polity· 
kę rządu. 

Mówiąc o sporze granicznym 
z Chinami Lud-0wymi, premier 
Nehru oświadczy?, iż konflikt 
ten nie jest jedynie natury 
wojskowej, ale ma również 
aspekt polityczny. Premier In· 
di! podk.reślU, że jego rząd nie 
odrzu-ca zasady uregulowania 
spc>ru w drodze . ncg,ocjacjJ i 
przypomniał przy tej okazji 
pro0>pozycje Indil od<!a.nia sporu 
do rozstrzygnięcia Międzynar-0-
dow~mu Trybunal<>wi Sprawie
dli w<>ści w Hadze. 

TASS o ·projekcie 
przystąpienia Austrii 
do EWG 

MOSKWA (PAP). - W zwiąiz
lru z lansowanymi ostatnio w 
Austrii projektaimi przystąpie
nia tego kraju do Europejskiej 
Wspólne-ty Gosr>O<la=ej (EWG) 
Agencja TASS opubli.kowa!a ko
munikat, w którym pod.!oreśla, 
że przystł!t?ienie Austrii do 
EWG nawet na warnnkach 
„c-z!onka stowairzysz-onego" by
łoby sprzeczne z neuua.tnością 
Austrii, wyn.i.kają.cą z jej zobo
wiązań powziętych w t>raik"..acie 
pans twov.ry-m. 

Brqtqjsiha 
flota rakietowa 

WASZYNGTON. - Adartiral 
Ignatius Galantin1 ~ wydz:a
lu „projektów sipecjalnych" ma 
ryna.rki USA, w Pentagonie o
świa,:lczyt, że wstępne rozmowy 
brytyj&ko-arnerykanskie na te
mat utworzenia brytyjskiej flo
ty okrętów ]>Odwc·:lrnych z ra
kieta.mi „Pola•ris" zakończą sią 
p-rzypus.zczalnle w ciągu 8-10 
dni. 

„Tu 124" 
na Tar2ach lipskich 

BERLIN. - Kierownictwo wio 
sennyich Targów Lipskich o.trzy 
malo w tych dniach zapewnie
nie rz Mos·kwy, ż-e na Vviosen
nycil Tairgach Lipskich rOIZj)o
czynaj ącyich się 3 ma1rca, ZSRR 
wystawi także o:}rzutowy samo
lo<t pasaeerski „TU-124", bę·::lący 
U•d·oskona:lony>m typem slynne
go odn-zutowca pasażerskiego 
„TU 104". 

„TU 124" przyjęty z d'l!żą u
wa.gą przez ekspertów międey
na,rod.o·wego-.. fotniotwa, jest 
pierws-zynn tej kat.e.gorii samo
lotem na świecie, który o]:>laca 
się ~ploatować także n.a krót
ki.eh trasach. -Telewizja 
od godz. 17 

Z dniem 1 marca Telcwlzja 
Polska - po 30-dniowej 
przerwie w „normalnym" na
dawaniu programu, wmaw.ie 
emisję od god..i. li. 



• 

12 mln. złotych 
kosztuje łódzka zima 
Jak zabezpieczyć się przed powodzią? 
Pod~= tegioiroczmej zimy 

spadł.o na Lódź 86 mln m 
sz.eśc. śniegu. Do chlwiH o.bec
nErj ck 5 m1n rzlł wyidaibo mia
sto na akcję odśn.ieża1ma. W 
.s.u.rnę tę, rzecz j.aisJna, nie W1li
cza .s.1ę czyinów ISIPOlecznyich. 
W•edlug obliczeń macu1IJ1koiwycil 
ok. 12 mim zł będ1zie 'lrois1?;1;0-
wała Lódź tegoiwczmia zima. 
Na skuitek os•tiry•ch mirozów, 
zadymek śnież.iny1ch uilega~y arwa 

rdi siJ.nilki w woza1ch moibo•ro-;
wyic.h MPK ~na ok. 400 wo
zów - spaliło się 160 silników) 
Zama1t"za.ją.ce situdz:>e1n.ki uhc·z
ne, a1wa1r.ie sieci g.a.001wej i wo 
dociągowej te wszyS1tkie 
s:kutki ostrej zimy nie jest 
la1bwo uiSIUJnąt. W do(J.a.tiku 
sto1irny obeani<e .p:-Z'ed nowym 
nieibezpie'C'zeń.sibwem. - na.glą 
odwiil.żą. 

W ja.ki '51PQISÓb morż.na zmn.iej 

. Plenum ZG Związku Włókniarzy 
(Dokończenie ze str. 1) 

Podołanie temu ma olbrzy
mie znaczenie, zwłaszcza dla 
produkcji na eksport, gdzie 
obowiązują określone umowy 
i ścisłe terminy dostaw. W 
br. plan produkcji eksporto
wej wzra~ o 21 proc.. w 
tym do krajów kapitalistycz
nych o 16 proc. Przed prze
mysłem lekkim stoi też za
danie polepszenia struktury 
wydatków na import i eks
port. 
Dyskusj~ pod.sl\l.mował mi

nister przemysłu lekkiego E. 
Stawiński, ustosunkowując 
się do poszczególnych S]'.)raw 
poruszanych w toku obrad. 

Na zakończenie zabrał głos 

Rokowania celne 
USA z EWG 

BRUKSELA (PAP). 
Przewodniczący komisji wy
konawczej w&pólnego rynku, 
Walter Hallstein, udać się 
ma z wfaytą do USA. 

W Waszyngtonie Hallstein 
przeprowadzić ma rozmowy 
m. in. z prezydentem Ken
nedym. 

przewodniczący CRZZ I. 
Loga-SowJński. Omówił on 
węzł-owe złtdania stojące 
przed gospoda.rką narodową 
oraz straty poniesione z po
wodu tegorocznej zimY. Odro
bienie tych st.rat zależy w 
olbrzymiej mierze od samo
rządów robotniczych i mo
bili'Zaeji całych załóg p.racow 
niczych. Mobilizacja ta jest 
szczególnie potrzebna w prze 
myśle lekkim, w którvm 
istnieją warunki do wyrów
nania str~t paniesionych w 
innych działach gospodarki. 
Szybkie wyrównanie niedo
!J.orów przemysłu lekkiego 
powstałych w okresie zimy 
ma też znaczenie dla utrzy
mania równowagi na rynku 
krajowY'm or01.z zae:waranto
wanJa wzirostu produkcji na 
ekspor.t. 

Omawiająe :i:adlłnia akty-

szyć ni-ebeizpieczeńst"'llO powo
dzi? Co trzeba z,ooibić, w ra
ma.eh prac spo.lee:my1ch, aiby 
śni;eg nde za,graii.a~ w ra,zie od
Wlilży za1lain.iem pilwni,c domów, 
01bi·e1ld.ów prorem)'IS'l101wyich i i1n
nv•ch. O tYoch talk wia.żnyich w 
chwHi obe•cn.ej 1S1piraiwaich, mó
wił wczo1rnj na ogóLno·lód.z.k>iej 
nan:ia.d1zie, poewięco1n.ej omówie
niu za1dm1 pt'ZY oośiniei7Ja1nrtu 
mial';1..a i zia1be1zpieczeni1u przed 
. powodzią, wice.prirewod1ndiezący 
J>r.ez. RN m. Lodizi mgir i1n:ż.. 

J. Lorens. l 
W czyinie .s.po·lecznyrrn WY-

wii.ezio1!lJ() d1otą,d 300 tys. m 
sz-eśe. ś.n;i,eigu. Ażeby wy•wieźć 
z min>Slta wszyis.tcl{ śniieg za:le
gający ulice, place i po.dwór
ka., tnzeib-a. .• kHiku lat. W tej 
sy1bUiaJc}i na1letży S1kion1c€1Ilfa"01wać 
wsizy&S<bkie siJy d·o wywó:zik.i 
śn•ieg;u z tyich mioej&S<c, któ:-e 
,girożą. w ra1zie niaig.lej odiwiQży 
poiwodizi.ą. T1rzeiba 1Ja1kże u1po
vzą,diko1wać ZJalSYIP•am.e śn.i.e1gi.em 
i :z:amail"ZJn:ięte kirartlki śdeiloo•we, 
ścieik<i uldcrzm.e, a pneide wmy
stkim naueży śnieg pry1zm-0-
wać. 

Mgr ln1.. J. Lorens zwraeal 
także uwagę zebranym na ogól
nołódzkiej naradzie aktywistom 
TK FJN, terenowych grup par
tyjnych, komitet6w blokowych 
i domowyeh, na konieczność 
podejmowania w szel"()kim za
kresie pracy społecznej w wal
ce ze śnieżnym żywł·ołem. W 
pracy tej nikogo z nas nie mo
że zabraknąć. Nie mme także 
za.braknąć w niej zakładów pra
cy i :Instytucji. Tym b.ardziej, 
że obok wielu zakładów, któ
re spieszą z pomocą miastu w 
dostarczaniu transportu do wy
wózki śniegu, mamy, niestety, 
pnyklady niezrozumienia czy 
też po pl"OStU lekcewa.7..enia 
przez niektóre dyrekcje fabryk 
akcji odśnie-.i:ania. 

W dyskusji padało wiele kon
kretnyeh uwag, zglllS'Ulnych 
prz.ez a.ktywistów w sprawach 
<>dpowiedniej organizaeji prac 
społecznych. Mówiono m. in. o 
„party:r..antce" stosowanej przez 
niektórych kierowców i WO"Za
k6w przy złooowywaniu śnie
gu „gdzie popadnie'', ws·kazy
wano także na potrzebę aktual
nych wykazów zsypisk. 

J. Kr. 

Komunikat 
USA o wizycie w 

króla Lao'su . i 
WASZYNGTON (PAP). Prze-I 

bywają-cy z kilkudniową. włzytą I 
ofiicjalną w St.a.nach ZJt.'llnoow
nych król Laosu, Sava.ug Vat
thana, któremu 1'1>Warzyszył pm 
mier S<0uvanna. Phouma, mini
ster spraw 7.agranlcznych, Phol
sena i inni politycy, opuśeił w 
śro<Io: wiocz<>rem Waszyngton 
udając się do zuryehu. 

Na zalrnńczenie wrayty opu
błil<owano k-0munllcat, który 
stwierd7..a m. in., że król Laosu 
l prezydent USA omówili ,.o
statnie wydarzeni.a. w La1osie'' 
i problemy zwląza.ne z realiza
cją porozumie1i genewskieh, 
01nów·i·1>no rownie-l zagadnienia 
d·otycząee st>osunków między 
USA a Laosem. Król Laosu 
podkreślił dążenie narodu la.o
tańskiego do jednośel, pokoju 
i niew.wisl-0ś-ci. Prezydent Ken
nedy potwierdzi! 7A>b<>wią.zania 
USA oonośnie realizacji p.<>ro
zń.mień genewskich • 

Proiekt usta wy 

Nierzetelnym 
rzemieślnikom 
b~dą cofnięte 
zezwolenia 

WARSZAWA (PAP). - Do 
laski marszałkowskiej wpły
nął rządowy projekt uSltawy 
o zmianie ust/lwy o zezwole
niach na wykonywanie prze 
mysłu, rzemiosła, handlu i 
niektórych usług przez jed
nostki gospodarki nieuspo
łecznionej. 

Do istotnych zmian, jakie 
wpTowadza projekt, należy 
przed.e wszystkim wprowa
dzenie przepisów stwarzają
cych podstawe prawną do 
cofania upra'W'Ilień na pr-0wa
ązenie działalności gospodar
czej osobom dopuszczającym 
s·1ę przestępstw gospodar
czych lub wykroczeń. 

Inny przepis mówi o tvm. 
te warsztatom rzemieślni
czym, usługowym lub innego 
rodzaju wytwćvrniom pry
watnym można cofnać zerzwo
lenie na prowadze.nie dalszej 
działalności w wypadku uza
sadnionych skarg odbiorców I 
na złą jakość produkc.ia lub 
usług, albo na nierzetelne po 

1 
stepowanie w stosunku do 
klienta. 

ł Po wizycie Hassela w Waszyngtonie 

Wygrywanie sprzeczności 
między sojusznikami 

W dni:u 28 lutego za'1rończy1a. się trzydniowa wlizyta. boi\'Sildego 
ministira obro•ny Kal Uwe VOJl Hasse1a W W~ 
nie. Wobec mglisto·ścl komn.tn.llrntu wątpliwe jesit, czy ~ 
g6ly pou.tny>eh na.rad wyjdą n.a światło drzienrne. 

ZJre<;·ztą „s-1.C?.ególy" pooostawiono m. J.n. do omówienia p.rz.e
bywajqcemu a<kLualnie w Eu.ropie s·pecj::i·lnemu wyslannikowi pre
zydent.a Ken,nedy'ego, pc.:Jsekreta•nzowi stanu Mercha11towi, który 
odwi0d1zi Bonn w pn.ysozlym tygo0d.niu. Na·tomiast gt5wnym za
da.niem nowe,<;o mirn1st.ra obrony rządu boń:>klego - poza za
pewnieniem, 1e Niemcy 7.nehood<nie pozos:taj<1 nadal, mi.mo uildadu 
z.awairtego z Francją. Wiernym soj1uM.nii<iem Stanów Zjoonoczo
nycl> - było uzyskanie kon,kretnej o·bi.etniey dopu·.s~czenia ich do 
ws,póJ.clecyd.owa.n ia o dY'S<PO•nowan:tu bro.niq atomową blo•l<U atla.n
tyel<iego. w jakiej formie to n'1cstą.pl, jes·t w tej chwili dlla Bc·nn 
ra,czej s.praw[) d.ru.go1rzędnq, natomiast dla rząd•LI bor1sklego ważne 
jest, a,żeby spir.1wa ta ruszyła. wresz,cie z miejsca. świaodczy 
o tym m. Jn. skw.a.pliwość. z jaką Bon<n wyraża gotowość prze
k.aza•nia w chan1.lcter7..e wklad:u NRF do owej atlantyckiej potęgi 
aibomowej w pierwszej :fazie .Jej powstawania dwóch eskadr sa
molo·tów oo.rzu1x>Wyeh „su11t'i1ghter", ja.I~ również t-0. ze Bonn 
tytułem pewnego „ekwJwa•lel'lltu" g9towe . b;yloby zaslli? finans~ 
amerykaiisl<i·e nowymi dodaukowyrrn za.mow1eruami woiskowymi. I 

Stany Zje-dnoczone obawiały się, że NRF po zawairciu z Fran
cją traktatu o wspólpr.acy wojskowej zmniejszy zamówieni.a na 
broń w USA. Von Hassel Jllf!Zyrzekl jed•n.a·k. iż ws'Zyistko zcoS'l.anle 
po staremu. WaO"tość obecmy(!h zamówień Bonn w USA wynosi 
600 ml1t1 d•ol.arów. 
wa.sizyn.gtońska wizytę von. Hassela popirnedzllo 7.aowa<rele 1lmk:

tatu :llr.a1T1JCUS•ko-niemiecikiego, któ:r:ego . wymowa d•J": ~~~enta 
Kennedy'ego winna być c.a~~owic1e moowuzn.acrzma ·. iezeh wy, 
Ameryka<n1e, na-dal będziecie zwleka.U z dcopoozic:zemem ~as do 
atomowego airsenalu, 1;o do.staniemy się ta:r\l za pośrectmctwem 
n.a:s.zych Jiranooskich pt"lyjadól. W języku potocwnym tego ro<lza
ju po.Ji.tyka nazywa silę girą na dwóch forte'Pianach. Ale wtaśnle 
na wygrywaniu spct"Z€CZ'ności międo:y soQ'Usznikam1 wyirosly po'WO

jen.ne Niemcy zachodnie. . 

Skup artykułów rolnych 
w lutym 

WARSZAWA (PAP). - Utrrzy
mujące s.i.ę w lu~yim miroizy ocaz 

Śledztwo w NRF 
w sprawie 
A.-gouda 

BONIN (PAP). - W c:zwalń>elk 
prOlkuratwra w MonachiU.tn o
głosila, iż genera~ny Jl!I'OkU'.rawr 
monachijsiki O<l:'Woo:-zył w . środ~ 
śledztwo w sprawie t?Jw. pO'l"Wla
nia pl'k:. Aa:go>UdJa. 

DyirektOlt' hotelu ·„Eden" WoJfi 
o·świ.adczyl dlzlennik.aira:O'l'rl, że w 
tajemniczych okoJ.iczm.ośdach rw 
sta~ uprowad1ZOny w ;poniedlZia
lek wiecz:olI'em pewien oso·b<niik, 
Opu,srz.czając hotel, nie sta>wia~ 
on j edln.alk op-Oil'·U. 

opady śniegu hannowały w dal
szym ciągu sik:u·P Jl!I'Odn.rktów rol 
nych, zwtalSIZC'Za mleka., jaj i 
dJro.biu. 

Mlek.a dostalI"C"Z!Olllo mleczal!'-
niom w ub. miesiącu ok. 222 
·mln litrów c.zyii o blis'k<> 20 
mln li'1lrów' mniej nńż jpl!"Zewidy
W!a'l :plan 1 a ok. 36 mln łirtlr~w 
mniej niż w tynn samym rme
sią.cu 1962 <roiku. 

w lutym sik:ThplOll\O SS ml.n 
srzitu\k jaj, wykonując tY'liko 28,5 
proc. miesięcrtJilego ;pl>a0nu. Tak 
niską reallirZacJ ę dosita<W należy 
tłumaczyć przede WSZY'S1lklm po
wia<Znym zmntejs.7..eniem się no
śności kua: i pękaniem ja~ w 
czasie tra<nspartu, w wyniku sll 
nyeh mrorzów. 
Równleż miesitęczne zadania. 

w skupie drobiu wylron.ano za
ledwie w 69 proc. 

Plam skupu żywCA; w P!I'Ze
liczenńu na mięso, nieznacznie 
pt1Zei<II'OC.ZOnO, doS'ba:wy jednak 
nie osią,gnęly porziomu z lutego 
u.b. :rOllrn. Więcej niż w a<nało
g!c-z;nym miesdącu r. 1~· .sku
piono bydfa 1I1Zeźnego, a n.a. 
ty:m samym po!Ziotmie pm;ebie
galy di<>stawy beJro;nów. Nieco 
mn.lej nat<llmlast S1J)'IV-""1a11 r<>l
rucy 1>t'zody chlewlłlej i cieląt. 

Głównym tematem roo:mów 
ma być kwestia za,powiedzia 
i1ych negocjacji między USA 
i europej'Ską „szóstką" na te
mat taryf celnych w wymia 
nie handlowej między obu 
stronami. 

Francusko• 
b1·a zy li.iska 
„wojna 1an2ustol11a" 

wu samorządowego w dziedzi 
nie zadań zmierzajacych do 
równoważenia wydatków na 
im:port surowców oraz racio
nalnej gospodarki materiało
wej mówca podkreślił ko
nieczność dalszej oszczGdności 
węgla i energii elekt>rycznej. 
Oszczędności te podyktowane 
są koniecznościa poczyn·'enia 
d-0datkowych nakładów inwe
stycyjnych na rolnictwo i 
transport kolei-0wy, którego 
braki szczególnie ostro wy
stąpiły w <lkref':ie zimy. Trze 
ba też poddać krytycznei occ 
nie dotychczas·owa politvkę 
z<:o}?abrz-eniowa, w wyniku. 
której w wielu grUJOO.ch to
wairów powstały nadmierne 
zapasy magazynowe. 

I. Loga-Sowiński Pl"7.ypom
niał, iiż tych wszystkich trud 
nych i ważnych zadań nie 
będzie można rozwiązać bez 
właści wee:·o oddziaływania wy 
chowawczego, bez kształtowa 
ruia postawy i stosunku lu
dzi do pracy. Nie zwalczy 
się też trudności przy pomo
cy samych tylko bodźców 
ekonomicznych. choć prawid
łowe ich działanie jest po
trzebne. Nawiązując do tego 
I. Loga-Sowiński omówił na 
zakoi'1czenie problemy , zwią
zane ze sprawami funduszi., 
zakła.dowe~o. podkreślając ko 
niecz,ność korekty w kierun
ku polep.szenia kryteriów od
pisów na fundusz zakłado
wy i uczynienia ich bardziej 
zrozumiałymi dla załóg. 

„Harnanlowcy" święcą sukcesy 
Na ble:!:. m.tesiąc za•k<J111tra•ktcr 

wali hodQWICY *4 tys. S'Ztuil:: 
świń 1 52,5 tys. mtulk mł~o 
bydła :nreźne,go. Plany konitrak
t.acJ1 zostały więc dość =acz
nie ]>!"Zekiroczo.ne, co powinno 
za1pewni ć Wyllronanie 2l8d.a ń w 
zaiklresie skiu!Pu mięsa w mM-
cu. 

RIO DE JANEIRO. - Rrząd 
br.a.z. ylijski. za.korr111.11nfilcował w l 
środę wiec:zocem, iż w odległo
ści 90 mil od wyiln-zeża Btrarzy
lii na~ na fra111Cuski. oikiręt 
wojenny. W tej sy>twaC'jli. podóę
cie negocjacji międ!zy ol:>u kma
ja.mi na temat tzw. „WO'jny lan
gustowej" jest niemoó:li·we. 
Równieź w środę braizylijsikle 

Ministerstwo Mary:nairki Wojen
nej podało, iż patrole zlokah
zowaoly 4 ok!ręty fu'.a<ncuskie 
11;bliżające się do wy<biraeży BTa
zylli. 

Jak wiadomo ·„wodna langu
stow.a" międ!zy Braizylią i FJr.an
cją dotyczy epotru o prawo p.o
łowu langusty w o•bręł>ie bra
zylijskiego szelfu korutyinerutail
nego. (wy n.) 

Bałucki eksport 
. O tym, że L<J:<iź eksportuje - wiedzą wszyscy. Nie zwylkllśmy 
Jednak koJairzyc sobie handilowych zasług (lwb wl•n) z polSIZ(!'~ 
go!nymi d.zielni<eaani miasta. B.aluity i AJlryik.a, Bałuty i A115tra
lia, Bałuty i Indie ... Te zestaowienla bramią szokująca, a.te są j.a·k 
najbairodziej prawdrziwe. Ba~uty bowiem dają 30,3 proc. cą~ego 
łóodiz'kiego eks·p0<rtu i w zeszłym r0<k.'U sprzedały :7.a gra•nricę tci'Wla
:ry wa:I'to1iei a31l mln zł. Większość z in.ich (bo 82.7 pl'<l>'::.) IPQlWę
drowało do h-ra.jów k.a11>Lta.li~tyczmych. 12 przectsi~bionstw z tej 
d.zie1niey zajmuje się eks>pm-tem i oferuje srz.er<>ki wa<!'h·l=. a1rty
kulów - tkaniny, mauzyny, odzież, środlkl :fairmaceu~yozne, n.a... 
wet„. czaime pc=ecizlki i Slkóa:ki Jlsów. 
Rosrną ha<ndlowe ambicje drt:ieJnjcy. Swla<:!cLy o tym. choóby 

:fa.kt. że wlaśnie na BaJJuta.ch - po „aa: plierW•'loZY w L<xt7;l, a. chy
ba i w Polsce, odlbyło się specj&lne plenuan KD PZPR, poświę
cone za,ga<:1nien.i0<m ekspO!rtu. Chaira<kterystyczna byta artanosferai 
tej narady: !referent (seklretamz "KD - M. K.acxkows'kll) i ńYBik'u
ta.nci, sku.pfili uwa,gę na analizowaniu potencjadnych możllwO'ŚC'l 
zwiększ.enia eks<]x>rtu tej dlziellllillcy. 

Do niedawna je=::ze za!kl.ady ~ słt: pirrz,ed Jl!I'od'lllkcją 
eks.pClll'to>wą. Dziś - zaczyn.aiją się o nią 1>o<loQlbj;jać". Wiele :z,a
kłaodów wys:tąipiło z !PI'QIPOZY'Cją mrupelnienda ..,w górę", z.a!l1iżo
nych na 'l'Olk l>ieżący IP'larriów ekspmitowyeh. Na. ten porz;ytyw:ny 
objaw zlożyly się różme Imcyez.yin.y, a m. dn. ~laidloanilenie so
bie waigi ek;sipCll!'!:U prrzez zMogi. Miaro to irówmeJ: wpły>W na wy
datną J>OIP<I'B!Wę sytu;icji w dz:iedzlnle w:w. oodimult:ów E!ksJXlll'1:<>
WY<!h. Niemiaa pelm.e ilości. zap1aruJiwi81Qe :oa. ~ są Qbeenie 
zbywam.e. 

Tym niJemniej,· 'ES'/JCtlle wiele sprmr ~ z ~ 
JXXLC>Stade do ro~ia. Pięchu S1pOŚl"Ód ba:l.u<Clkich eikspOirl>elrów 
nie wykoo.alo pianiu..· ll'ekilmnacje spowodo<Wain.e nlewla..'>c:!Jwym1. d<e>
sta•warrni, JrosrzJt;owały zatkl.ady im. Malrohlewaklego pCłllad miliion 
złotych KEka il!llilY'Ch rzaJld,adiów „1'll31\Wlllilo" temni<ny zalffiÓwlień. 
T!"Zeba · ~aiv,,"'ić t,erlJTl.iJIWIWość dostalw.,. rz,.sy;nichwnla.owat zalffiÓ
wienia z możliwościaani produceortJa,· ł~ej 11o1P1'llruować" j.alko§cl, 
z.aipe\Wlić rzalkił.adolm wielu 5(lle!Cdallal!lltó'W. '11r1Zeba też - jalk: cmzna
czył seklret.aira: KL PZPR - M. ~ w wlękls!zyim st()IJ>nilll 
wykQ<rZYStywać istni ejąoe usta.wy 1 rr.aav;ą.dlzenda. - :l'ArW<llt'YIZU4i~ 
prooukci ę eks,partową. Nie wszyst:k:le zalklł.ady wiedrzą.· że bank 
ma obowiąo:ek hoinOll'OIW.ać - nJ.eiprrz.ew.idrz.ił'IJil.e popilVle<Clln.1o. po
tn..eby finansowe mkladlu - j~li od i!llch zaneźy !JOIWOdlOOilie 
w realio:aejl ko•nkretnego zamówienia z za@rainicy. 

Cl-ekawe, która z do:i-eln1c - jalko na,,.tępna, zad<n<teresuje się 
"'·''·~im ek:>po.rtem. Ciekawe - czy... :równie lrTZeCZQIWIO, jaik na 
Bałutach. 

(td.) 

(Korespondencja własna z Francji) 
Ponadto w bm. naJe-ży się 

P
ożegnani przez rodz.iny i 
znajomych wyjechaliś
my z. Łodzi w najleP-

szych humorach. Jedynie 
kierownikowi zespołu, piani 
Ma·rii Szkudlarek, nie udzie
lał siQ ogólny nastrój. Oka
zało się, że miała powody. 
Tradycji stało się zadość. Za 
pomnieliśmy zabrać z Łodzi 
stelaże (są to druty tworzą
ce krynoliny przy sukniach 
żywieckich). 

W Blaszkach zamówiłem 
więc błY'kawicŻną rozmowę 
telefoniczną z Łodzią i w re
zultacie stelaże o 1 w nocy 
znalazły się w Słubicach. 

Na drogach Niemiec mija
liśmy kilka poważnych kraks, 
ale autokar nasz, zaopakzo
ny w nowe opony i dosta
tecznie obciążony, sunął po 
śniegu i oblodzonej autootra
d7Je .niczym czołg. Talk jak 
podcza~ jazdy do Belgii i 
tym razem zatrzymywani 
byliśmy na sza.~ie przez Po
laków, pragnących zamienić 
z. nami ki1ka słów. 

Wiosenna pogoda we Fran
cji, która nas przywitała na 
grainicy, trwała krótlko. W 
tej chwili pada duży śnje,g, z 
którym Francuzi mają wie
le kłopotu. Dwa dni temu, 
podozas jazdy na koncert do 
Metz, była tak straszna go
łoledź, że samochody same, 
mimo rozpaczliwych wysił.t. 
ków kierowców, staczały się 
<lo rowów. 

P ierwszy koncert odbył 
się w Longwy-Rehon. Jest 
to duży ośr·odek prze-

mysłu metaJur.gicznego. Na 

Odznaczenie 
„Odgłosów" 

l.ódzk.temu tygodn:likowl spo
łeczno-J.itera.ckJiemu „Od;głoisy", 
w związku z przypadającą obee
nłe 5 rocznicą istnienia pisma, 
przyzna.no Od:r.nakę Honorową 
m. Łodzi. Odznakę otrzymał 
również P<>Wieśd~isarz i dra
ma.turg, publicysta „Odgłosów" 
- Zbigniew Nienacki. 
wręczenia od-inak dokonał l 

wez·C>ra.! wl·cenrzewoonlczący 
Prez. Ri"' m. IA><lzi - prof. R. 
Kaam.al'-. (llU 

wid•WDi komplet widzów, 
którzy przyjęli nasz program 
bardzo ser.decznie. 19 lutego 
odbył się drugi występ w 
Metz, w sali Teaku Miej
skiego. Sala pi()kna, a wi
downi i jej reakcji nie da 
się opisać. Impre.sarfo nasz, 
p. Kizgen, powiedział: „Pod
czas mojej długoletniej pracy 
nie spotkałem się z tym, aby 
publiczność francuska tak 
entuzjastyC?mie przyjmowała 
ja·kiś zespól". Na koncercie 
obecny był konsul p. Bober
ski oraz przedstawiciele 
władz miasta Metz z merem 
na czele. Polacy, którzy pr7.y 
byli na wystęo. jak mówia, 
niewtiele widzieli, bo mieli 
oczy pełne łez. 

W Nancy, na wozorajszym 
koncercie, rów.nież komplet 
widzów. WystC'P skończył się 
o godzinie 23.30, a do hotelu 
przysz.liśmy dooiero o 2 w 
nocy. Trzeba było roz<lawać 

autografy no i długie Pola
ków rozmowy skracały nasz 
wypoczynek. 

Same k-0ncerty trwają do I 
trzech godzin. gdyż mu
simy bisować. Publicz-

ność dojeżdża na nasze kon
certy z miejscowości oddalo
nych nawet o 120 km i co 
najdziwniejsze - przeważają 
Francuzi. Mamy już nawet 
żelaznych widzów. którzy 
jeżdżą za nami na każdy k ·on 
cert. 
Dowiedzieliśmy się "dzisiaj, 

że bHety na wszystkie kon
certy w Paryżu (8, 9 i 10 
marzec), są już WY'kupi-0ne. 
Występ.ować tam będziemy w 
sali Pleyel. 

Proszę od nas ba·rdzo ser
decznie pozdrowić nasze ro
dziny, ezłonków naszego :i:e
społu, którzy pozostali w Ło
dzi oraz czytelników „Dzien
nika". 

ANDRZEJ KLINOWSKI 

spo•drziewać W7ll"<>Stu dostaw oOO
WiqZJkorwych trrz,ody chlewnej. 

Jubi!euszowy 
,,Podw~eczorek" 

w soboitę; 2 m.a'llC<I.; !!!O\Slt8rue 
nada11w jwbHeus:z:owy progiram 
„,pod.<WleczO<l'ku pny ml łtrof~ 
ni..e". 

Polskie P..adlo nadaje tę po
pu l<irną .a•udycję już c.;:\ 5 lat. 

Dnia. 27 lutego 1963 r. 
zma.rł po ciężkich i długich 
cierpieniach, opatrzony św. 
sakra.men ta.mi, przeżywszy 
la.t 48 
ś. t p. ADAM KRASZEWSKI 

długoletni pracownik 
przemysłu mięsnego. 
zastępca dyrektora 
Zakładów Mięsnych 

„Wędliniarz" w Łodzi. 

vmmtmrv] 
Msza św. za. spC>kój .Jego 

duszy odbędzie się w dniu 
2. JII. 1963 r. o godz. 9 w 
kościele para.fiala ym Na.j
święts~ego Imienia Jezus 
w Łodzi przy ul. Sienkie
wiciia 60, skąd o godz. 15 
nastąpi eksporta.cja. zwłok 
do koścfoła. w Grotnikach. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 
3. III. 1963 r. o godz. 15 na 
cmentanu w Grotnlkach, 
o czym zawia.damia.ją przy
ja.ciół i zna,i1>myoh pogrąże. 
ni w głęb1>kim żalu 

Solidnie i cieliawie 
Nie będę chyba w op&Ju.1 

osamotniony, jeśU s·twierd.zę; 
że Lódź d(JJ/a nam tym ra.zeim 
niezłą „Kob-rę". Do Z(JJUet na
ie;;;y rolii<C.Zty<! przede wszyst
Tcim do·b-M temvo (JJ/(,cji., s1)'raw 
me d:ial-0gi, '11lie barn(JJlJle< u.ję
cie. termaw. Rze>cz n:ie rozgry
waiła srię prze~ w flrady
etJJnt!fm dtuecie: śc,i,g(JJjqcy 
przes.tępcy, lecz między prze
stępoam<i. UOOJ.o Sli.ę poilw,zać 
rozliczne wi.ęzy, ląozqce naj
okę i w tym świe>til.e ~t 
3 moTde•rstW4 wie wydawaly 
się n·ieuzasad1'l!ione. 

I sprawa 1U1Jj'1.V<1Wnriejna: 
temat w.~pólczesny, a.·n'(rielscy 
lord0<1vie w W1J1myślonych sy
tuacjach poszli na emery.t1Urę. 

Okazuje Soię, że i dziis·i>aj by
wayą frapujq;ce tematy. A1Utor 
,.Swi<lta c1"l'.Trego n.a. żółtacz
kę" J. Janczur z,a
c:ze.r~ poanJJd ;Z ~ 

ŻONA, SYN, RODZICE, 
SIOSTRY, B'a.AT i RO

DZINA. 

{JO proce.su prNmytMWW, G!le 
dość orygiiWJJ.ne uje-cie tema
tu jest <XLłilwwicie jego wla
s114 roslugą. To już tneoiia 
b-Od.aij „Kobro" tiego auto<TG i 
oo.z wąnpierwia najJ.eipsza z d.o-

tychcza,sowych. ~============~ Teiksot zna!-0.zl dob-rych ttnJ- ~ 
Twnawców, s~·gólme 111 oso 
00ch Leona N4eTl1oCZ'Jjlk4 (l>arr
dzo d'!J'71(JjmicZ11t!ł) i JtmJU8'ZIO. 
KOOtsińslciego. R,eżYS'e'r - Ta
de1usz Worontkńerwi<C:Z Po
traifd'l cie1kaW>ie :ziwrys<n!XlĆ po
stacie bo>hadeirów i odmalo-
wać śr.odm.Vis/w; ut<rzy:mać 
przed.<;ta:wiernde 10 1!4pU:ciu., 

Koledze WŁADYSŁAWOWI 
MIELCZARSKIEMU 

• powodu zgonu . 
ZONY 

wyra.zy głębokiego współ-
umiej{!·tnym m.ontali:e.m d:ob:rze 
dozować nast1"ój. Nosiil na so- czucia. składają 
!>ie wcrorajszy spekta1kl :pi,ęt- DYREKCJA, PODSTAWO- . 
no solidnej roooty, 1l:ie było WA ORGANIZACJA PAR- I': 
ta·m part~ctwa pod żadnY'm TYJNA i RADA ZAKŁA- . 
względem. Czellvamy na więcej DOWA PAŃSTWOWEJ~ 
tego Todzaju PQZ'JC}'i w „Ko- OPERETKI w ŁODZI. ;I 

/;Jtrzet.'. ,tNil. 1•----------· 



,,Miłość do człowieka jest orawdziwvm źródłem sztuki lekarskiej•' 

... SAMI LEKARZE 
O 

bowiązki i postępowanie 
lekarza wobec chorego 
reguluje kodeks deon-

to1ogid leka:rsklej, Wkrótce 
ukaże się u na.s ustawa o 
za w-Odzie leka·rza, która 
m. in. nada także moc praw
ną wyszczególnionym w niej 
obowiązkom lekarza wobec 
chorego. Warto podkreślić, że 
inicjatorami i twórcami po
glądów, zaleceń, praw mo
ralnych obowiązujących le• 
kalraa BYLI OD NA.JDAW
NIE.JSZYCH CZASÓW SAMI 
LEKARZE. 
Są to sprawy ważne, naj

ist.otniej związane z działal
nością leka•rza, w ..)l:t~rej o
bok jego wykształcenua, za
sobu wiedzy i umiejętności, 
doświadczenia, tak niezmie11"
nie wielką rolę gra.ją walo
ry jego cha.rakteru, jego su
mienność, poczucie od
powiedziaJności wobec cho-o 
rego i dbałość o jego potrze
by. 
Są to zarrazem sprawy oczy 

wi1ste, a uchybienda przeciw
ko deontologii i etyce leka.r
s~iej, opuszczanie się w o
bowiązkach, a także zanie
dbanie doskonalenia swej 
wiedzy i umiejętności stano
wią naruszenie podstawo
wych zadań leka,rza i wypa
czenie zasa.dniezych celów i 
oblicza zawodu lekarskiego. 

Jest zatem niezbędne tros
kliwe pielęgnowanie WS·zyst-
kieg-0, co sprzyja należytej 
postawie moralnej, zgodnej 
z deontologią, z poczuciem 
społecznym, humanitarnymi 
a'S]:>Cktami zawodu leka•rskie
go którego pojęcie zakłada 
zupełną gotowość lekarza słu 

z SĄDU 
2 lata więzienia 
za kradzież rowerów 

w list-OIP"odrzie UJb. 11'. KO MO 
Górna otrzyma la i<nfo•rmację, 
że 31-'letni W.a~erjan PUawa 
(Swierczewsklego 57) dolronal 
kradiZieży 5 rowerów w.a1I'tC•Ś>Cl 
ok. 6 tys. rzl na szkooę os~b 
prywartnych. 

w tok.u pr:7.eprowadizOl!lego do 
choozenia ustalono, że Pilawa 
skr aod~ 3 'XOWery z palt1klng1u w 
;,WI!farrnie"1 a ·dwa następne z 
terenu d:zielnic01Wej pmzychooru 
obwodow~ przy ul. Lurrn'lllmby 
1 S!POd. slC!epu fot;Q,g.rad'ioznego 
przy ul. Piotrkowslk:iej 32. C2ęś 
ci z irorzmoin.torwanych rowerów 
sptTZedawał Pllawa na ryniku , 
ramy ,„urplynnial't w ka111ałac:h 
lub stawach. 
Sąd POwiat.owy dla m. lAJdzl 

eka.zal złodzieja na 2 la.ta wię
zlenia 1 3 łys. zł grzywny. (Sł) 

Czy lepie.i~ 

W ZWIĄZ,KU Z DYSKUSJĄ, KTÓRA TOCZY SIĘ 
AKTUALNIE NA ŁAMACH NASZE.J GAZETY NA TE
MAT STOSUNKOW MIĘDZY LEKARZEM A PACJEN
TEM, DRUKU.JEMY ARTYKUŁ PJU)F. DR. M. STE
FANOWSKIEGO, REKTORA AKAif'EMil MEDYCZNEJ 
W ŁODZI. 

zemla choremu całą swą wie
dzą, swym czasem i siłami. 

W ielkie zadanie p.rzypada 
tu akademiom medycz
nym, w których przy

szły lekarz nie tylko naby
wa podstawową wiedzę me
dyczną, ale kształtuje swą 
oso-bowość lekarskit w opar
ciu o pouczenia i o przykład 
grona nauczającego. Ale i we 
wszystkich _ins•tytucjach, bę
dących terenem działania za
wodu leka.rskiego, więc w 
szpitalach, placówkach otwar
tego lecznictwa, w lekarskich 
towaTzyistwach naukowych, w 
sekcjach lekarskich pracow
ników służby zdrowia, dba
lośći o właściwą postawę le
karza jest elementem wiel
kiej wa.gi. NJerpodobna za-

deiście lekarza, a jak wiele 
konfliktów psychicznych mo
że przysporzyć choremu p-0-
steuowanie obojętne. 

Na pytanie, jaki winien 
być stosunek do chorego, 
znajdzie lekarz odpowiedź, 
gdy rozważy jak choialby wi
dzieć leezone osoby sobie naj
bliższe - matkę, żonę, dzie
ci. 

L ekarz nie jest wyobco
waną ze społeczeństwa 
jednostką, lecz przeciw-

chorego humanitarne as
pekty pow-Olania leka.rskieg-0. 

Toteż działalność lekarzy, 

pewnić zawodowi lekarza I---------·----------------------

a w szczególności ich stosu
nek do pacjentów - bo o to 
tu chodzi - nie stanowią 
„tabu", które nie może się 
stać przedmiotem dyskusji w 
społeczeństwie; także na la
mach prasy. Chodzi jednak 
o to, aby dyskusja była po
ważna I dojrzała, aby poru
szane zagadnienia czy fakty 
były podawane obiektywnie, 
sprawdzone, oceniane spora
wiedliwie, aby sądy nie był}• 
jednostronne. W ciężkich wa 
runkach pracy lekarza słusz
nie wymaira się od nieiro 
m. in. wysokiego poczucia 
odpowiedzialności. Tego sa
mego wymairać należy w dy
skusji na łamach urasy. któ
ra również spełnia odpowie
dzialna role wobec społeczeń
stwa. 'J'"."zeba pamiętać, że nie 
tylko lekarz ma obowiązki 
wobec społeczeństwa, ale i 
społeczeństwo wobec lekarza.

1 MARIAN STEFANOWSKI 

nie - ma. on do spełnienia 
~adania niezm.iernie odpowie
dzialne i ważne dla społe
czeństwa. Do tradycji polskie 
go stanu lekarskiego zaliczyć 
należy, że dostrzegał on od 

dawna swą sooleczna rolę, a 
w st·osunku do pojedynczego 

dobrego imienia, a.utorytetu I 
sza<lunku w społeczeństwie, 
jeżeli sr.mo środowisko lekar
skie nie ujmie tycb spraw 
we własne ręce. 

l)otyczy to jeszcze jednego 
zagadnienia, odczuwanego 
przez chorych jako bardzo 
istotna ich potrzeba. Mam na 
myśli bliski. pełny Pf?.Y Jaźni 
i zrozumienia osobisty sto-
sunek lekarza do chorego. 
Siłą napędowa dla takiego 
stosunku nie sa przePtisy, ani 
nakazy. Jest nią to. co iuż 
przed 2400 Jaty dostrzegł H;_ 
pokrates, mówiąc, że „miłość 
do czł.owieka jest prawdzi
wym 
skiej", 

:iródłem in;tuki lekar-

L eczenie chorego nie pole-
ga jedynie na jedno-
stronnych czynnościach 

lekana. Współdziałanie pa
cjenta, jeg-o zaufanie do l · 
karza stanowi często bardzo 
waż·ny składnik w cx;izyska
niu zdrowia. PowllłaJe ono, 
ii-dy ch ·ory w.idzi w lekarzu 
o<lda.nego sobie przyjaciela. 
Ogólna kultura , lekarza, wra
żliwość jego sumienia. zdol
ność zrozumienia chore(!o, 
bliski z nim kontakt są nie
zmiernie ważne dla uksrztał
towania najbardziej zgodJJego 
z istotą lekarskiieli(o powoła
nia stosunku Pomiędzy leka
rzem a chorvm. Zaufania bo
wiem nie m.ożna ani nakazać, 
ani wymusić. . 

Ile ci ężkl eh t.rosik, dręc7.ą
cego niepokoju. ;;.tanów lęko
wych, powstajacych u czło
wieka w zwiazku z chorobą 
może rozproszyć ż,yczli we PC>-

,,Dziennik'' w ,,fabryce" sałoły 

Wiosna pod szkłem 

Tuto: L. Olejniczak 

W Zakładzie Ogrodniczym 
PGR w Pabianicach, 
będącym właściwie zie

lonym kwiatowo- warzy,,„ 
zapleczem Łodzi, należy 
przed wejściem do szklarni 
zdjąć zimowy płaszcz. W 
szkla·rniach b-owiem panuje 
wiosna. 

35 ton. Jedna całą szklarnie; 
zajmują ogórki. 

Niestety. orzedłużająca się 
zima nic pozwala jeszcze na 
zasiew warzyw w inspek
tach. Normalnie robi się to 
już w styczniu. Zbiory (wy
jąwszy szklarniowe) będa w 
tym roku znacz.nie opóźnio
ne. 

Jedna trzecia p.rodukcji za
kładu to kwiaty. Kwitną ró
że, goździki, odurzająco pa
chną hiacynty i całe .m"· 
rze" narcyzów. Sprzedano ich 
już około B tysięcy, w naj
bliższych dniach do sPrwda
źy pójdzie dalsze 12 tys. 
oraz o·koło 8 tys. tulioo'1ÓW. 
Niestetv, na Dzień Kobiet 
nie zakwit.na ieszc7.r. lewko
nie. Nie s.zkod?.i. Wvsitarcz8 
nam narcyzy, goździki i ró-
~„. ~ij 

W. L.: Ka'1.lcję trzeba płacić 
n1e tyloko przy wprowadzaniu 
się do nowo "'YbUdO'wain;vch 
bloków. Obowiązuje ona rów
nicz ooo.by otrz;l"muj ące I>r'lY
dzla~ na lo•kale w domach wy
bwd·owanych lu.b od•budowa
nych po l S't:)'e'znia 1950 r„ w 
loka•la<:h n.adbudowanych po 1 
stycznia 195-0 r. i JeśU miesll.ka 
nie zoot.ato gruntc·wnle o•d•re
montowane przed pirzydzie1e
n iem go no'V.remu najemcy. 
(Dz. Ust. rur IO z 1959 r.). 

Bez 

• Zima szcz.9góln,ic znt:<"a 
się w tym roku 11a.d d,o.wr
cam,i. Ileż. to razy od.gar· 
11kl•li już śni,.eg z jezdni i 
chod.nlków? Ile razy odku
.wali warstwę lodu? I nie
mal każdy następny dziril 
obraca całą pracę w ·ni
we<ez. z drogiej jed11<1•k slro 
11y 11·k wszyscy dozo rcy ta•k 
przy1k/ad&_ią się . do pracy, 
ja;k ten na zd;ęc1 u. JP 

Foto: L. Olejniczak 

(-f).fJOGOIJA 
Jak I>rzewldują. 11ynoptycy, 

dziś w L<Mlzi b~zie z.achmu
rzenl.P niewielkie. TE'mperatu
ra minimalna. ok. - 23 stopnie 
C, makt«ym.alna ok. - 7 11top
ni c. Wla try słabe z kierun
ków zmiennych. Jutro zachmu 
rzen!e również nlewlellde. Na· 
dal mroźno. 

1500 złamańł 

U &IPS•'1 ... ..,. 

litości ••• 

Dla „kawoszów" 
Opróez bar u a:zybkiei obsłu 

gi „Balaton" o którym już 
niejednok:rotnie p'.sa.Uśmy i 
ba.ru „Kęs·• p-r:zy ul. Obroń
cow Stalingr&cu 14, w br. o
twarta zostan;e również ka
"ia.rnia pr:zy ul. Narutowicu 
8-10, a w 1<1tach 63--64 rów
nież kawiarn;<> przy ul. No
'"'otki 93. Trzecia z nowych 
kawiairń powstanie w 1965 r. 
pr:zy ul. Narutowicza 78-78.a. ł 
W tym samym roku w domu 
„ Elżbieta" ( .. „!. Kos<:iuszh."i 100--
120) otwarta zostanie restau
racja . Będ:z1e to i.oka! o cha
rakterze repre2entacyjnJ·m, -

Kto oczyści? _ 
Przej~cie !ąc-zą<:e ul. Trau-1 

gutta z ul. Moniuszki na za„ 
p!ęczu Grarui Hctelu - tzw. 
ul. Hotelowa jest ta.k zasy
pa."le oi.nieg:em, że po kosctkl. 
brnie się w białym puchu. 
Przechodnjom przychodzi do 
głowy 'A--p.rost racjonalizator
ska myśl. że gdyby tak każ
dy z chłopców o:iwioozających 
Ml<Xlzieżc·wy Dom Kultury od 
rzucił choćby jedną łopa1ę 
śniegu, utwo.«zyła.by się n.a 
pewno szel"ok.a drro.ga. którą 
można by przejść n0<rma!nle 
na tym krótkim., aJe ja1kże 
niewygodnym od<:i·riku. 00-
d~jmy, że ten <.'•:l•:inek znaj
duje się przecie± w sercu 
miasta. 

lmpron il ana 
ozdobi wiosenne 

płaszcze 

Jak wynika z danych Pogo 
towia Ratunl<owego, w grud· 
niu i styczniu zanotowano 
1.500 zla1rnań i innych u.ra2ÓVJ, 
'" tym \vJe!e b. poważnych. 
Do tego doch cdzi Je5'.zc:ze spo 
ra llosć złamań. klóre tr&filY 

l 
do leka•rzy rci0onQwych, czy 1mpranilana przypom•na do 
po.radm chirurgl.cznych. Wnlo złudzenia c1enko wyprawioną 
sek jest Jeden. prze.de wszyst skorę. Nas.z przem~'S~ prcodu· 
kim dla doizoreów: oczyszczać kuie .z _ruej ba.Nl.w .efektowne 
ch<Jdniki 1 posypywać je pia- kurtki i p~.s'Z>CZe. Niektóre za 
sk1en1 ! In.ac:zej statystyka zta kłady oo~lezowe wpadiły ostat 
man ulicznych będzie w dal· nio na sw1etny J>OIDY,S! aby 
srzym c1ąau roota. scink1, z tej pr~du·i~cJ1 wyko-

"" rzystac na lamowki ozdabia-_ .... _____ .... _____ , j~ce wiosenne .PlaGzczy·ki wel 
mane lub popelinowe. Takle 

Tramwaje na nowych trasach 

Zakład ro7.sądnie za-opatrzył 
się jesienią w opał. Toteż o
kre.s wegetacyjny roślin nie 
został tam przedłużony i w 
najbliższym czasie należy sic; 
spodziewać zwiększonych do
staw nowalijek. W naibliż
szych dniach ukaże się w 
spTzedaży około 12.000 pęcz
ków rzodkiewki, 1 tony bot
winki, ok. 1/.j tony koperku. 
Ponadto na nasze stoły po
wędruja duże ilości ,;ielone.l 
pietruS11.ki i sałaty. Oglądaldś
my już małe zielone Pomido
ry. W okresie od • kwietnia 
do lipca będzie ich około 

ł wykm1c:ze01.ie pla57.C'Zy zaQ.e-z Ml ST' A "E-JLK U ZDA 1\,JACH łmonstrowała na ostatniej re· A .t:1 W l\, 1 y ł wii !ó::!:z.ka Spók!z'.elnla „Kon 
.ł fekcja a.rtyst:-·c:zna", Efekt zna 

Od <lzi.S niektóre tramwaJe 
zmieniają trasy. 

I ta1k „3" jeidzić będzie z ul. 
Przybyszews.klego od ul. Ta
tTZańsklej - Kilińskiego - Tu 
wima - A . Stru,ga - Gdańską 

Obr. Stalingradu - Cmen
t.a'l'tlą - Srebirzyńską - do K<0· 
zin. 

„7" z Chojen Rzgow&ką 
p::zez Pl. ~epo<ileglości - Pio·tr 
kowską - żwirki - Al. Koś
ciuszki - Zieloną - do Obr. 
Stalingradu. 

„9" od Radios~Ji - Narruto
wlc'ZB. - Zieloną - Obr. Sta.Un
gradu - Konstantynowską _ 
na Zdrowie. 

13„ od zbiegu ul. Kopeitiskie 
g-C:' i Armii Czerwonej - Tuwi
ma _ A. Struga - Gdańs.ką -
Obr. Sta·lin.gradu - Al. Unii -
srebrZyńską - do Nowego Zlot 

na.lS" z Chojen - R2g-OW\SJką -
p~z Pl. Niepodleglo&ci .- Piotr 
kowską _ Swiericzewsk!'."g<> -
Zeronv;kiego - Kqpern1ka 
Gdańsiką - Obr. Staling•m::!u ,--;
przez Pl. Wolnc·§d - .N?wom1ei 
ską _ przez Pl. Kosc1elny -
Wojska Po!s•kiego - do Stry-

k<>~G~~ie~. Lauiewnicldej od ul. Be 
m~ - przez" Batu·C'ki Rynek -
Zgierską Nowom1eiską -;-:
pr:z~ PI. Wolności _ ~owotk1 
- Kilińsl<iego - N<trutowicza -
d·<> Tramwajowej. 

„22" ze Stiob.ów - Telefonjcz 
ną - Nowotki - Naru·towicza 
_ Kilińskiego - PPZybys:zew
skieg-0 - Pio;trkowską - do Pl . 
Nlep·i>d Ie g IOŚ'Cl. . 

25" z żab1enea - Li1manow
skleg·o - Zgierską - Nowo.miej 
ską - przez Pl. Wolności -
Nowo.Ud do Przemyskiej. 

I nowa llnla „27" od R!ldlo-
5tacji - Na•rutowic7.a - 7,ielo
ną _ G·d11ńs.kq - Ko~rnika "'.'"" 
Zeromskiego - . Al. . Pol1te<:ll'11<1-
ki _ do Pabi:uuclneJ (Kol. Ob
wOO-owa), a w go·:ł::m„1ch „R!?..ezy
t.u" d-o Cbo-cianow1e. 

Pon2dtn 7w!l; :{ c::.·zon:i . 7.o~tanie 
czę~ 1 ot.llwość kurs-0wama tram
wajów linii ,.14". 

Sa.:jzimy, 7 ~ na 1.emnt t.v('h 
zmian w'y.p-Q"t.Vi~·tzą s'ę pe·~-az:.:·o 
wio. J<ui; te.raz Jednak moz.na 

stwierodrz.i~ 7Jbyt wielkie za.gęs-z
czenie tramwajów na u.J. Obr. 
StaUngradu, Gdańs1kiej, Pabi<a
nlckiej i Narrut<>Wlicza, po<lcrzas 
gdy pr:zeLot<>wa trasa - Al. Po 
litechni.ki i moHiwości J>Olącze
nia nią z Chojnami i Ba~uta
mi - ciągile pmost;aje ntedo
statecznie wy1c:or:zystana. 

Ra dio • t. 
PIĄTEK, 1 MARCA 

PROGRAM I 
2'0.45 „ze wsi. ł o .,.'SI". 21.00 No
tatnik kultura.lny. 21.10 „Rcnmo
wy o wychow&niu". 2J.2<l „Trzy 
po trzy" . 2a.05 Kąc:l1k melomana. 
22.35 Mu:zyka ta<neczna. 2.3.00 
Ostatnie wiaodomoScl. 

PROGRAM li 

8.0-0 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i a.ktua·lnośct. 8.3-0 Murzyka po
ranna. 8.50 „z mojej teczki". 9.00 
Aud. d·la klasy XI pt. „Sta·ra ce
gleinla". 9.3<! Melodie ludowe. 9.4-0 
Dk Pf'Zed<;Zkoli aud. pt_ „Goście 
z lasu, z pola". 10.00 Wią7.anka 8.30 Wiadomości. 8.:Jil Auod. eko
metoodll. 10.10 Nowiny i nowin.ki n.omie-z.na . 8.51\ Koocert poranny . 
muzyczne - aud. n.oo „Partia 9.43 Radiowy kurs na.u1ki ję-tyka 
so.:achów 2 d<Jkt<>rem Ma.u.pin" a,n,giels.klego. 10.00 Melodie w!·O· 
ąluch . 11.56 Komunl>IQ!t 0 stanie siki'!!. 10.3-0 Z życia ZWia2ku Ra
wó<l.. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. dziccktego. 11 .00 Mttzyka opero-
12.05 Wia·clomc-ści. 12.15 Muzylrn wa. 11.57 Sygn.a! czasu 1 hejnał. 
rozrywkowa. 12.30 Radi<>reklam.a. 12.0j Wiadomości. 12,15 Muzyka 
l2.45 Swojskie meloo1e. 13.00 Au<l.. ludorwa. 12..45 Kores<pondencia z 
dla klas I 1 II z cyklu: „Z plo- zQ<granlcy. 13.00 Michel Richard 
senką jest nam wesoło". 1s.2A1 de Lala.nde: Symfe>nla na kolacje 
„Muzyka dda WS7.Ys.tklch". 14.00 królewskie nr 2. 13.25 •. Pretekst" 
.,W szkole zd<Jbnacrej" fragm. opow. 13.4() Program dnla. 13.45 
14.20 Radioreklama. 14.30 Ulubio- (L) Informacje d.nia, 13.50 (L) 
ne melodie. 14.49 Utwory tortep. Aud. literacka. 14.05 (L) Muzyka 
wykona Maria Sadowska-Kniejo- popula·rn-0-rozrywkowa. 14.45 B!ę
wa 15.00 Wladomośd. 15.00 Pro- kitna s-ztateta. 15.0<J Melooie i pl.o 
gra·m dnia. 15·.an Melodie Wiedeń- ~n.ki. 15.3'0 Dla odzleci o<lc. pow. 
<;[cie. 15.45 Koncert chóru a ca- pt. „Przygooa Tomka Sawyera". 
pella PR w Kr:<kowie • 16.05 Te- 15.55 ChWila mu7yki. 16.0<J WladQ
matyka myśl\w;oka w mu:zyce ·sym mości. 16.05 „Szlakiem Kolumba" 
fonicznej. J6.35 Program mlod!zl~- 'f;ragm . 16.35 Utwoiry skrzypcowe. 
żowy .,Moje miejsce w życiu . 17.00 (L) Raodio>reklama. 17.10 (L) 
17.00 WiadomOŚICI. 1'1.05 „W Sejm!e Omówienie programów. 17.15 (L) 
i 0 Sejmie". 17.15 Kultura J)1l1~1e Kalejdoskop melodii. 17.3() (L) 
pos„ukiwana. 17.45 Kwaóran<'I p10- Aktualnośct !ódlzkie". 17.45 (L) 
~enek . rn oo Ervk Bończa w Ra· .. MP:i. moony" aud. 18.00 (L) 
diowej Encvklopeodii Akt.w;!noAci. .• Pr7ect koncertem w Filha·rmo-
l8.10 „w s!oń<'11" odc. 18.W Ra· nli". 18.3() (L) Tańce r<ymfonicz
diowy kur~ nauk1 języka rosy1- ne. 111.45 „w dewizowym kr~gu''. 
,kleiio. 18.45 R.<di(Jl!'eklama. 18.?.5 19.00 Wiadarn~L 19.05 Muzyka 
.. Pięć min.ut o wychowim1u . i aktualno!\lci. i9 30 Tran"mi•Ja „ 
19.llO Koncert o;ierowy. 19.30 Mu- mJ!l Filharmonii Nnrnclowej w 
1.yka ro.'7.rywkowa. !Hl.OO Dziennik Wairw.awi-e k0tn{'ert11 i;:ymCnnic7.ne
, ..• Q<'7.<>rnv. 2<! .26 Wiadomo..<\ci spor go w wyk, ork. Filharmonii Na
towe, ·2'l.30 Spl~wa Państwowy rc.ctoweJ ))<1. Zdzisława Gón.yń
Ze&pól Plę$N i T&ńc.a "$~". skieliO· aQ.30 P.r<X141 rdleksyjna 

PRZERWA W DOSTAWIE 
PRĄDU 

Z.nklad Energetyczny Lćdź
M!a<Sto 7.awiadami.a, że cz'ś w 
gadu.. od 8 d·o 16, w zwląiz1rn z 
robotami eksploa·tacyjnymi na
stą.pi p:-zerwa w d·ootawle ener
gii elektryczne.i d•la p<Y<esjl: na 
ul. Pi·otrkows.kiej od n1r 54 do 
70 1 po stNmte n.lepa•rzys1ej od 
n1r 43 do 87. Na ul. Narutx:>wi· 

Zof.!1 Natko-wskiej. 20.50 D. c. kon 
certu. 21.3() z kraju I ze śwlata. 
21.57 Wiadomości sportowe. 22.00 
Chwila muzyk!. 22.05 ,.Solaris" 
słuch. 23.05 Mu2yka taneczna. 
23.M Ostatll.ie wladom'Ości. 

TELEWIZJA 
16.38 Program dnia I tygo<lnla (L) 
16.55 Lód·zkie wiadomości dnia(L) 
17.l)O Wiad. d"Ziennlka TV (W) 
17.05 .. Le!'endy krakowS>kle" (Kra 

ków) 
17.+0 „Ali Baba i 40 rorzbójników" 

film fab. p.rod. radz. doo:w. 
dla młoo2ieży <W>" 

18.15 Program p.ubl. „Jak zostać 
filmowcem" (L) 

18.45 ,.Szkol.a dowódców" - re
portaż 2 Akademii Sztabu 
Generalnego (W) 

19.20 Film krótkometrażowy (W) 
19.30 Inlennik TV (W) 
20 .00 Dobra.n.ce (W) 

W.35 

2'1.05 

Wso.:echnica TV: „Tęcza na 
szltlanym ekranie" 7. cyklu: 
„w pracowniach polskich u
czonych" (Wl 
•. Wspomnienia <> !?Wia•tdach" 
- pro.gram filmowy (W) 
Poo:na11sk1 Teait.r, TV: „Hory 
zont Afrodyt~,„ - trzy jed
noaktówki; „Chiton dla Laer 
tos.~" Leszka Prorc„k a, 
.. TP,Skn<lta za .Tu11u" - Ste
fana Flukowskle.E:o. ..Grn„ 
- Tomcie;?:~ f,uh '.eńc:k!e~o . Re 
;h«<"rn I<> H<'nryk Drygalski 
/Pnzn111i) • j 

· ··~ Wf.'7.·::!an~e 7. Co-rt'n;: 
:

4

~11"1;;>e"~') 7. m!str-zosl\\7 św'.a 
ra w J ezd'Z~~ fiJ?"nrowej na 
lodrz.le (Cortina) 

c-za od nir 1 do 5, nia ul. Zielo
nej od n:r 2 do 8 i na Al. Ko
ŚICiU&kl pod nr a. 

ZAMIAST KWIATOW 
W <lniu imienin <Lro.giej Pa•ni 

Dyrektor IV LO, Albiny Kn.-ud1\ 
skiej "Za.miast kwiatów mloo'Z:eż 
pnzekazuje 400 zl na Fundus:z 
Buodc·wy S2kól Tysiąclecia. . 

ZWIAZEK PLASTYKOW 
ZAWIADAMIA l 

Zarr-ząd Okr<c~u ZPAP Lo-
dzi zawiad.am:.a zainteresowa
nych kolegów, że wystawa O
krę;;1u Lóod1U<iego w Krakowie 
:z:ostala odwołana. WS!ZeMclch in
forrmacj i u<i·ziela seka"etaria t 
związku. 

SPOTKANIE 
Z „TEATREM 13 RZĘD0W" 
KLub Mltośn!ków Teatru przy 

TPL za,pra,s!ZB. wszystkich, którzy 
zetlmęli się z bawiącym w na 
szyim miescie opc•lsikim „Te
a.trem 13 Rzędów" („Akit"C•polls") 
na s:patkanie :z jego kierowni
kiem artystycznym - Jerz~'m 
Grotowskim. 

Spc·tkanie odbęd:z:e się w Jra
wia·rni K1ul>u l'\1PiK dziś o go: 
d!zi1nle 17.30. 

„z JAZZEM NA TY" 
Dziś o gcxlu:. 16 w świetlicy 

ZPV/ im. Gwanddi LU•::i-OWCj od
bę:Jzl.e slę koncert jazzowy pod 
hasłen1 ,.z ja;zzem na ty", or
ga111iz·owat11y pirze-z „Swing C0t1n 
bo" i „St·oryvHle". 

NOWA SIEDZIBA 
PROKURATURY 

Pr-01kuraitt11ra P'C>wia1owa 
drzie!nJ,cy Lódż-Sródmie~<Clie 
wiadamia, że z dniem 2ll lu.te
go 1963 r. '2lmienila swoją sie<lzi 
bę i obecnie mieści się przy 
ul. Próchnika 7, tel. 317-90. 

SPECJALNY PROGRAM W TV 
"Muzyl,.a nielekka, niełatwa, 

a d;•.>ku.syjna" - to tytuł ~pe
c,l:iln~go prOi~trumu. który przy 
gntowuje Ló<!".".lt! Q(;rod~lt Telc 
\V!zyjny z o!G:ł~jł I Fe::;tiw:tlu 
Twórczości Kon,pozytc•rów Lóó:z 
k'.1::.-h. 

n.ada.ny \\r 

V kC>mi1y. (Kas) 

! ~~;~';,:,,:~~w~-
' tr.al ha·nd•lu zagranicznego w 
; Lodzi ust.a.Jiła skrót na depe

sze 11Ga·lexp~rt". Mocno z.i-~ 
wiono się, gdy koresponden-'" 
cja z krajów skandynawskich ł 
adresowa.na b~·la inaczej. Oka 
zalo się, że gal - po norwe 
sku znaczy pomylony. Nlc 
dziwnego więc. le f.·zanuja,cy 
slę handlowcy Sk.al!ldynawll 7 
centralą o. takiej nazwie nie 
chcieli mieć nic wspólnego, 

Ga·lexpoirt vni·en!ono na „CO<n 
fex~m". Ta n<:i'Z\.Va oka.za.la s~ę 
znów nles.z.:zęśllwa o tyle, że 
kl!enci mylą ją z „coc.pexl
mem". I tak tle ! ta·k nie-
dobrze. (Ka!'.) 

Taiemniczy 
materiał 

Poo śniegiem na teren.de ma 
garlynu mł1terjalów sanitar
ny-eh należąicego - jak gtosi 
wys1z.czerbiona. v.1y\vi-eszka -
d'O Lód:zkiego Przedsiębwrstwa 
Insta•la<:ji Sanitarnych i E!ek
trycznych, Jeż;• cala góra kar 
tooów. Ich :zawartość w po
sta1:::i białej k~uch.ej 11w.aty", 
\V'Zbudza za?:ttereso'"ranje prze 
chcdniów, którzy już row.1a;r!l 
n~ektóre opakowanJa. Materia! 
ten (lttórego narzwy i prze
znaczenia nie 21d-0laJiśmy usta 
lić - w :pnz<'!<:lsiębiorstwie nle 
bylo bmviem akuirat nikogo 
komp-et<Sn.tnego) ni'l:zcz.eje. W do 
b'e \v<Zmożonej OO'Wzędnoścl ta 
ka ro'7.lr.lJUtność denerwude. Mllo 
qy nam "';ęc było g"!yby LPIS 
nie tylko wyja.~nno nam czym 
jest ten materiał. al~ również 
7.abezpjec.zylo go. (al) 

HASŁO DNIA: 
łNle odwa'ai roboty-
~ odwalaj śniegi ~ Progra•m 2lOS1!.a·nle 

.Wb(.}te, dlnia 2 bm. o 
l!od'Z. 16.15. -------



J6zefiak i J6zefowicz 
w reprezentacji Polski 

Repr.etrenJtatja ooklserslklal, Pol-
ski ~i na :rjingu w $utka
resrzlC:ie w meczu o Puchar \EtJ•o 
PY deti!ttl!tyw:nie w następujął.'YID 
składzie: Art= Olech, Benć'ig, 
Gwt:ma:n; G.rmdrz;!eń, Józef:!a!k:; m.:1-
lej, Siodlla,· Pieb!!zyjkowskio- Jó'Z6· 

nn•:e,:nrn 
UUU1tt1UUO 

11-IOI 

KONCERTY 

MUZEA 

~"""'lf11 
U11i':!::'1uU 

fowlaz, Gugnlew.!icz. z drużyną 
Jako trener wyjedizle NaJWt'OCk.i, 
Rewanż meczu z RuJll!lll1Ó.ą rorz.e.. 
gra!lly zootimle 17 bm, w Lodzi. 
Ustafo.no, że w wadze clętk:iej 
walczyć będzie w .LoodrM .lęd!rze
j ewskl. 

1 ~~~~~ państwowe S\l>Ootkanie międlzy 
hok.e]01Wy1mi rep11:'e7.e"1Jt.acjami. Pol 
siki l. CSRS-b. Mecz zaUwńc-zy! 
si.ę Jretnisem 3:3 (11:0, 0:2, 2.:1). 
B<raim'ki d[a Połski zdoby!l: A. 
F<l'Illf.a<ra - 2 i Eronibc:Zak, zaś 
d1Ja Czechasl<l'Wa<ków - Berek. 
Hrl'ib&l i G['audmer. Wynik ten 
na•leżY u~ za sruikloes. Dwa pojedynki 

Wisłą 

JaK jeden mąż, wszyscy, nie 
wyłączając sędziego, którym 
był nb. trener WłókniaTZa 
Błaszczyk, twierdzili, że w 
Grotnikach boisko znajduje 
się w znacznie lepszych wa
runkach niż boisko l',KS. 
W istocie, trudn<> było dopa
trzyć się wczoraj pcrdczas spar
ringu lidera III ligi z naszym 
reprezentantem ekstraklasy wa 
runków odpowiadających prze
pisom gry w piłkę nożną. 

Prawdopodobnie łatwiej był°"' 
by się tam poruszać na nar
tach, niż w butach uzbroio
nych w kołki piłkarskie. Te
mu trzeba przypisać anormal
ny przebieg walki, 

Mimo to zwr6cił na słebie 
uwagę Kasprzyk nie tylko 
jako strzelP.c, lecz przede 
wszystkim jako za wodnik u
łatwiający strzelanie bramek. 
Osobliwością spa,rringu by-

Nowy 
rekord świata 

OSL.O, - N-0trweg Ivar !lr:tik~ 
sen ustamowu 28 ltrtE:go n.owy 
rekord świa•ta w jeżd'Zie szyb
kiej na loolZie; na dystansie 
3 tys. ro, rezuJtaitem 4.33,0 min. 
Po-p·rzedni rekoll'd Nor-wega Jo
hannesena wyn<><li! 4.33,9 mm. 

ły„. czapki na·rciarskie, W ktl). 
re ubrani byli bez wyjątku 
wszyscy ŁKS-iaeor. Po pół go.i 
dzinie odrzucił ją tylko jeden 
z czerwono-białych, a był nim 
Piotr Suski. 

Mecz zakończył się zwyci11-4 
stwem ŁKS 4:2 (4:1). Bramk:ł 
strzelili: Kasprzyk - 2, Szym„ 
borski I Kowalec po 1, a dla 
ookonanych Jakś i Michalski 
PO jednej. 
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AGi\Tł CHRISTIE (62) 

Przełołył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Zgadza si~ - Pt'ZY'znał Poirot ł 'llltomąl 
w głębokiej zadumi.e, 

- Co t-o b~·Ja 7.a 1ed1na? - podjąl Spence. 
- Skąd ~ię wziQla? Gd2lle przepadła? Zna 
pa.n rozkład poc.ią.gów na na."7-ej sitac1i. Osfa·t
m do Londynu odchodzi o 21,20, a w prZl!'
cil.MOym kier1.11nku o 22,03. Czy ta kobieta wa
łęsała się przez całą noc, aiby wy1erhać 
o 6.18 rano? Może miała s~mochód? Może 
skorzystała z aiutootoipu? Robimy WSZY'Stko. co 
w ludzkiej mocy, a.le jak dotąd, bez WY'OJ
ków, 

- Pr<X9Zę m1 coś powiedzloeć o pociągu o 
6,18, . 

- Zaiwsre jest mitłocz()l!ly, Pa,<;av.erowie to 

piirewarhntie mę7,ceyźnd. Myślę, że zWro.ci~tby 
uwa.gę na kobietę nti<E0na.jomą i tA> taikie,gQ 
typu.. Chyiba prnyjoechaiła i odjecha~a samo
chodem. Ale w d;zisiejmyiah ozaooieh samochód 
też rzuca się w OC·7.y w WalflIIlsley Vlfl•le. Da-
1eko od nias do glównej f!rlnS.y. 

- Niikt nie widzi•a1ł samochodu trumtej 1DJOCy? 
- Nie, Tyilko doktor Liooel Cload wyjoeżd<żal 

do choregio w kieruin1lru Middq·iin1g>ham. l?me
cież kJtoś mu.siiaiŁby zaiuiwa.żyć obcą IroPietę w 
~ie! 

- Niekoniecznie olbcą - ?Q'W11edizlał Po;
rot. - Człowiek podpity mógł nie PQrl!nać 
z dałeka ooi6by ma.Jo i>obie zin.am.ej, choć w
mieszika•lej w okolicy. Mot7-e ktoś cel01Wo ubral 
się 7lllopełin.ie iin&Cll.ej ni.ż zwyik>le, 

Spence zmierzył ma~ego Bełga pytadącym 
wzr.ookiem. 

- Czy t.en Pieroe pozma•liby na przyiklad 
Lvnn Mmrchmi0I1;t, która by>la na wo1jinie przez 
klllka lat? 

- O tej p-0<r7.e Lyinn Mnirchmoot byla w 
Bia.tym °Jomu ze swoją maitką. 

- Jest pa1n teg>o pewien? 
- Panq Lionelowa Clood, ta zwa.riowal!la 

żoona doktora. twie,dzl. że ror&maiwiała z nią 
pr7RZ telefon dzie.'>ieć po d1zies.ią.t.ej. Rosałeen 
była w Lonclvnie, PalO.i Frainoes.„ Nie! Ja.\t 
żyję nie w1drzia~em jej w &poidniaoch, no 
I wca.le się nie mailuje. Zires?.tą nie jest!; ml-0-
da. 

- Ach, mon cher - Poirot pochylił slę do 
przodl\l, - . Czy ]J(ldobna ok.reślić wiek pod 
mn1'ilką szmil!lk:i 1 puKlru, nocą, pr:zy slaibym 

ś-wje,tJ e laital!'lllli ulic:!'lnyich? ' 
- Po.c;iluchiad pan, Po,irot! Do cregio pan 

2lrlli.erza? 
Ma-ly Bel~ ro:!'lp.ai!'l się =ów w fotelu 

i przymknął oczy. 
- Spodnie. tweedowy żaikiet, pomaira.ńc:roiwa 

chust1ka na głowie. twair-z mocino u.małowa
na... I do tego zgubiona pomadika do UlSlt •• , 
To wYmowine, ba1rdr.oo wyroioiwne, 

-:- . ?Niech Pan tY'lkio nie uda.je pYti~ Delfi
ckiie.i. - <Jobruszył si~ Spence, - Ja nde 
wiem, co to je.sit P)rtia Delticka aile m1'odv 
Graves udaje, że wie i wca~e m~ ro nie pO
i:na1~a. w foaneirze policyjnej, Ma pan jeszcze 
3a.kties za.<;zyf'I'Owaine wiadomości? 

- Mówtilem j'llż, 7..e cała ta s;pra;wa id2'lie 
n~ op~ik, Powied17.fa~em, w doenoit nte P!"7.-edsta
w:1a . l'l1ę tak jak poiwi1n•i.en, ja1ko Un.del!'h.ay. 
I m1,a:łem ra1cję. Un.doeorhay to diziiwak, aJe 
os1ohn1k r:vceirsiki, i<ita1roświ-eckl, 7..aoeofany, A 
taimtem. z ho·telu „Pod Jeleni>em"? Pooi>oJM;y 
szantazv~ta. Nie b'•l SJtairo·Świockń, ani rvceir
!Sl~i. <irni zacofany. Nie cechowalo go też ..:Zcze
g-o1ne dziwadiwo, A za~em n·ie mógł bvć 
Underha:v'em. Nie móg? być njm, bo ludzie 
nie zmienia.ją się za1•·~dmic:oo. Dziwiło mme, 
że Porter go ro,zpo;mal. 

- Cz:v pan zm,ier·za do pa1ni Jeiremia,o;1zowe_i? 
- Podobi.eństwo zwrócilo moją UJWa.gę na 

tę pa.odą, Trentom<YWie mają ba!l"d•z-0 charakte
r)'Slt.yiczmy orofil. Zrolbię ma•łą dyigresję. De
n a.t, .iwko Kairoi Tr<>nton, jel'lit kompleto.ie na 
mi>€'iscu. Nic nie i.d7.ioe tu n.n opak. Ale na 
Wli,ele pytnń br::iik nc.:im cfo,~cl odpoiwi<?tlzi. 

Dlaiczego DalWid HUfO>fer taik łatwo ]J(ldtdiał SI~ 
S7..a111tażY\Ście? Czy tio czlQW\iek, który potulnie 
da się sza10taoować? Odipoiwiiedź musi brzmdeć' 
nrje, A więc 1 tut.aij j-elSlt coś nie w P<>t"Zl\dlku. 
Albo Ro.saJeen Cload! Całe jej zach01Wa.nie 
jEISlt niezrozumiale. Przede WmY15:tkim chd~ł
bym wiedizieć jedin<>. Czego ona 51ę boi? Z Ja
lciej racji poclej~il.. re coś jej grorLi teraz: 
k.iedy nde ma opid<i brata? Ktoś.„ aąbo cos 
musiało t.en lęk olwdlZić. Nie chodzi o strach 
pr.zoo ulbn:utą mactąitku. Ni•e! To Zl!Woznie wię„ 
oej. Ona trwoiy się o żYiclel 

- Na Boga, Poirot! Nie liicey się J!lain chy
ba„. 

- P!'Zy!P()lmn~. Spen<ce. pańBlkie własne sło
wa: „WróetiJiśmy do punktu wyjścia". Cała 
rocl·zi:n.a Cloadów wrócila rownież do PUil1ktu 
Wtyj.ścia, R0>bert Undoerhay umad w A~ 
a zaitem życie :R.osaJten stoi mnędtz:y nim!' 
a plenięd'2lmi Gordona. • 

. - Czy Istotnie pan sadzi, że ktoś z Cloa
dów byłby zdolny do morderstwa? 

- R?zumuJe w. ~~stępujacy sposób: Rosa
li;en ~iczy dwadz1escia sześć lat. Jest fizycz
nie silna f :i:drowa, jakkolwiek równowaee 
u~y~łow~ ma po trosze zachwiana. Może 
dozyć s1edemdziesiatki lub wiecej. Chodzi 
o, daj1?1y na ~o. czterdzieści cztery lata. Czy 
pan ~I.le sądzi, Spence, że taki okres może 
wydac się komuś przesadnie długi? 

(Da1szy ciąl! nastt\!lft 
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